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KALISZ
pod względem religijnym  z głównym 

poglądem na kolegiatę.

Skreślił Ks. P . KO BYLIŃSK I, p leban dobrzecki.
(Ciąg dalszy).

IX.
Odpusty.

Bracia dostępują za to następujących odpustów:
1. W dzień' wpisania się w to bractwo po spo

wiedzi i komunii odpust zupełny.
2. W pierwszy Czwartek po nowym roku.
3. W dzień świętych Piotra i Paw ła  apostołów.
4. Odpust zupełny na  godzinę śmierci przy przy

jęciu  najświętszego sakramentu, albo gdyby tego dla 
jakich przyczyn przyjąć nie mógł, na  wymówienie n a 
bożnie usty albo sercem Najśw’. Imienia Jezus.

Bractwo to ustało — a  dochody z probostwa 
w Tlokini doń przywiązane pobierają dziś wikaryusze 
kolegiaty, nie dopełniając jego obowiązków. W jego 
miejsce powstało w r. 1850 stowarzyszenie religijuó 
pod nazwą Najśw. Sakramentu.

c. Konfederacya Józefa św.
Niezmordowany ks. Kłosowski w żarliwości o chwa

łę  Bożą i cześć Józefa św. zaprowadził w tutejszej 
kolegiacie w 18 wieku stowarzyszenie religijne ku czci 
Józefa św. pod nazw ą Konfederacyi i nadal jej stoso
wne przepisy. Stowarzyszenie to, którego ustawy za
twierdził prymas łubieński Władysław,*) zostaje pod 
sterem promotora, którym bywa zawsze jeden z kano
ników tutejszej kapituły. Wybiera go kapituła a za
twierdza biskup. Jest  ono przeznaczone dla 1000 ęsób 
tak , że więcej wpisywać się doń nie może, a nowo 
wstępujący zawsze zajmuje miejsce i numer zmarłego.

Obowiązek mają bracia i siostry oprócz zwykłych 
innym bractwom, zakupić łub odprawić corocznie 12 
mszy śś. £  intencyą stowarzyszonych, odbywać prze
pisane moalitwy i mieć w domu obraz św. Józefa.

Na liście konfederatów powyższych stoi kilku bi
skupów polskich i wiele ówczesnych znakomitych świe
ckich. —

Dziś konfederacya ta bardzo się zmniejszyła.
Oprócz bractw religijnych bywają zwykle po ko

ściołach naszych i stowarzyszenia rzemieślnicze, i tam 
swe oznaki przechowują i służbie Bożej aąystują.

W kolegiacie kaliskiej były dawnemi czasy cechy: 
sukienniczy, piwowarski, piekarski, krawiecki, i wiele 
innych.

Przy zmniejszeniu się jed n ak  zajęć tego rodzaju

*) D ek re t z dn ia  13 L ipca 176G r.

ustały i cechy. Pozostał tylko jedyny cech rybaków, 
ostatniemi czasy zamieniony na bractwo parafialne, lecz 
nie przyjęte i nie zatwierdzone przez władzę kościelną.

Porządek służby Bożej w kolegiacie.
Dawnemi czasy rezydowało przy kolegiacie zawsze 

kilku kanoników, którzy z 6 wikaryuszami i 6 man- 
syonarzami pełnili sluzbę Bożą. Z upadkiem wielu 
funduszy, z zaborem przez rząd dóbr kapitulnych mu
sieli i biskupi zmniejszyć liczbę kapłanów w kolegiacie 
tak, że tylko 2 wikaryusze i 1 mansyonarz z kanoni
kiem hebdomadaryuszem kościół obsługują. Aż do r. 
1766 odbywały się w kolegiacie nabożeństwa podobnie 
ja k  po innych kolegiatach i ka tedrach bez żadnych 
szczegółowych wotyw, w ten sposób: Po otwarciu k o 
ścioła o godzinie 5 %  dzwoniono przez kwadrans, pu
czem wychodziła primaria o godzinie 6, zawsze msza 
śpiewana Iłorate  przez mansyonarzy na przemian z wi
karyuszami. Po niej śpiewali wikaryusze jutrznią i L a n 
des, poczem kolejno odprawiano mśże czytane aż do 
godziny 9. — O 9 śpiewano hory kanoniczne, po nich 
suma codziennie M issa conventualis — a o godzinie 11 
ostatnia rusza czytana. Po południu zaś o godzinie 3 
śpiewano nieszpory i kompletę. W przerwach mansyo- 
narze śpiewali kurs de Beata.. — Tylko w Sobotę 
o godzinie 8 rano śpiewali mansyonarze wotywę o Matce 
Boskiej. —  Nieoceniony ks. Kłosowski po r. 1766 
wpływem swym zebrał z ofiar prywatnych znaczne 
fundusze, które umieścił na  dobrach prywatnych, a  od 
nich procent przeznaczył na odprawienie:

1. Co 7 Śród przed uroczystością św. Józefa wo-
tywe de S. Joseph.

2. Co Czwartek wotywę Cibavit z wystawieniem 
Najświętszego Sakram entu  i procesyą.

3. * Co P ią tek  wotywy de Passione D om ini (.H um i- 
liavit) z odśpiewaniem antyfony Tenebrae factae. —  
Na te wotywy S. R ituum  Congregatio wydała przywileje. 
T aki porządek trwał aż do r. 1832, w którym dodano 
z nowego legatu wotywę przed ołtarzem św. Jozefa 
w każdą  Środę przez cały rok.

Biskup Tomaszewski uwzględniając liczne i mo
zolne obowiązki 2 wikaryuszy kolegiaty kaliskiej, jako 
proboszczy, mających wielką pracę w administrowaniu 
Sakramentów, w licznej do 7000 dusz wynoszącej 
parafii; pomnożoną korespondencyą z władzami i obo
wiązki przy konsystorzu — a  widząc fundusze ich 
o połowę zmniejszone, uwolnił ich ustnie do czasu od 
śpiewania horów kanonicznych. — Skutkiem tego ozdo
ba  służby Bożej znacznie się zmniejszyła tak, że tylko 
3 msze codziennie się odbywały. Lecz brak  ten za
pełniali kapłani przy “boku biskupa pracujący. Teraz 
zaś po przeniesieniu rezydencyi biskupiej do Wło
cławka, gdy się zmniejszyła i liczba duchowieństwa 
w Kaliszu, musiała kapituła radzić sama o pomnożeniu 
świetności służby Bożej. Jakoż w r. 1857 zaprowa
dziła co Wtorek wotywę z legatu b iskupa Bardziń
skiego, a  w r. 1859 zmarły ś. p. ks. Michał Ziemecki
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kanonik tejże kapituły zapisał fundusz na odprawianie 
co Poniedziałek wotvwy o Matce Boskiej Bolesnej.

Obecnie więc je s t  taki porządek nabożeństw. —  
O godzinie 6 rano msza wotywa śpiewana Rorate przez 
wikaryusza hebdom adarza; o 8 wotywa funduszowa 
przez kanonika hebdomadarza; o 9 msza konwentualna, 
o 11 msza ostatnia. W Niedziele i Święta zamiast 
wotyw bywa suma o godzinie 10, na niej kazanie, 
a oprócz tego na  prymaryi nauka katechizmowa. — 
Po południu zaś codziennie o godzinie 3 zamiast nie
szporów śpiewa ks. mansyonarz ze służbą kościelną 
pieśń o św. Józefie i modlitwę za zmarłych, a  to z le
gatu ks. Ziemeckiego.

Odpusty.
Kolegiata kaliska, j a k  wszystkie dawniejsze ko

ścioły ma sobie przez Stolicę Apostolską nadane li
czne odpusty, w których wierni przystępując do śś. 
Sakram entów ze skarbu łask Bożych korzystają. —  
Odpusty te odbywają się następującym porządkiem:

W  Styczniu.
W pierwszy zaraz Czwartek po nowym roku z bra

ctwa Najświętszego Sakramentu, nabożeństwo cały dzień 
z kazaniem jednem i odpustem zupełnym. W dzień 
św. Sebastyana nabożeństwo cały dzień z kazaniem 
jednem i odpustem zupełnym. W dzień nawrócenia 
św. P aw ia  przed jego ołtarzem bywa solenna wotywa 
z wystawieniem jego świętych relikwii.

W  L utym .
W dzień Najśw. Panny Gromnicznej nabożeństwo 

z kazaniem jednem i odpustem siedmiu lat i dni dwie
ście ośmdziesiąt.

W tym miesiącu, albo w dni ostatnie przeszłego 
zaczyna się septenna, to je s t  7 środowe nabożeństwo 
do św. Józefa  z wystawieniem Najśw. Sakramentu 
z kazaniem i w sześć Śród z odpustem siedmiu lat etc., 
a w ostatnią z kazaniem także i odpustem zupełnym.

W  dni zapustne nabożeństwo 40to godzinne. Da- 
wnemi czasy nabożeństwo 40 godzinne odbywało się 
w czasie uroczystości Bożego <Narodzenia w dni Bo
żego Narodzenia, św. Szczepana, i św. Jana . Od roku 
1820 zmieniono ten porządek przenosząc nabożeństwo 
to na ostatki; a czas Bożego Narodzenia ustąpiono 
ks. ks. Bernardynom miejscowym na odbycie tegoż 
nabożeństwa. Jeżeli po wszystkie dni roku wielkie 
korzyści przynosi Kościołowi nabożeństwo 40 godzinne, 
to szczególnie w ostatku 3 dni zapust, zwykle osta tka
mi zwane, przez Kościół św. po wszystkich parafialnych 
kościołach dozwolone jes t  prawie niezbędne.

Wiadomo bowiem powszechnie, co to za nadużycia, 
z obrazą Boga i przyzwoitością dzieją się w te dni 
po miasteczkach i wsiach naszych; ja k  one przeciągają 
się często do pierwszych dni postu 40 dniowego. — 
Kto więc poda ludowi w miejsce zabawy światowej, 
zajęcie duchowne, wielką mu przysługę robi. J a  sam 
przekonałem się z doświadczenia o tej prawdzie.

Parafiani moi przed 20 laty szli torem innych 
braci w ostatki, trawiąc je  po karczmach w pijaństwie 
i zbytkach. —  Dziś 800 zwykle wiernych corocznie 
w te same dni do Stołu Pańskiego przystępuje i sam 
lud przestrzega, aby karczem nie otwierano.

W  Marcu.
W dzień popieleowy nabożeństwo popielcowe z k a 

zaniem i procesyą.

W Niedzielę postu świętego, bywa pasya z wy
stawieniem Najświętszego Sakramentu w puszce i k a 
zanie.

W dzień św. Józefa nabożeństwo z dwiema k a 
zaniami, wotywą i odpustem zupełnym. Nazajutrz ża
łobna wotywa za dusze z bractwa św. Józefa z oxhorta 
przy jego ołtarzu. W dzień Zwiastowania N. M. Panny 
nabożeństwo z kazaniem jednem i odpustem 7 lat etc, 
W dzień Najśw, Panny Bolesnej przed Jej ołtarzem 
bywa solenna wotywa.

W Wielki Piątek , o 5 godzinie rano bywa k aza
nie i procesyą. Rezurekcya bywa w Sobotę o ósmej 
w wieczór.

IV Kwietniu lub M aju. ,
W Niedzielę trzecią po Wielkiejnocy, opieki św. 

Józefa nabożeństwo z dwiema kazaniami, wotywą i od
pustem siedmiu łat etc. W dzień uroczysk Bożego 
Ciała procesyą solenna bywa (a gdy w tę deszcz pada 
to w Niedzielę) cała zaś ok taw a z bractwa tego jako  
najuroczyściej się obchodzi i codzień w bractwo wpi
sują. —

W  Czerwcu.
W Niedzielę 4tą po Świątkach nabożeństwo z bra 

ctwa Józefa św. z 2 kazaniami, wotywą i odpustem 
7 lat etc.

(Ołtarz św. Józefa na codzienne wybawienie duszy 
z mąk czyscowych, przez każdą  mszą św. jes t  uprzy
wilejowany).

W dzień śś. Piotra i Pawła apostołów, z bractwa 
Najśw. Sakram entu  nabożeństwo z 2 kazaniami i od
pustem zupełnym.

•

TP Lipcu.
W dzień Nawiedzenia N. M. Panny nabożeństwo 

cały dzień z jednem  kazaniem, wotywą i odpustem
7 lat etc.

/

W  Sierpniu.
W  dzień Przemienienia Pańskiego wotywa solenna 

z wystawieniem Najśw. Sakramentu z procesyą.
W dzień św. Wawrzyńca wotywa solenna przed 

jego obrazem.
W dzień Wniebowzięcia N. M. Panny nabożeństwo 

z 2 kazaniami, wotywą i odpustem zupełnym.
W dzień św. Rocha wotywa z wystawieniem Najśw. 

Sakram entu  solenna przez Magistrat śpiewana z k aza
niem i procesyą.

W  Wrześniu.
W dzień Narodzenia N. P. M. nabożeństwo z k a 

zaniem jednem i odpustem zupełnym. — t y  Niedzielę 
zaraz po Narodzeniu N. M. Panny nabożeństwo z b ra 
ctwa Józefa św. z 2 kazaniami, wotywą i odpustem 
7 lat.

W  Październiku.
W pierwszą Niedzielę tegoż miesiąca poświęcenie 

kościoła z jednem kazaniem i odpustem bardzo oso
bliwym.

W dzień św. Urszuli nabożeństwo cały dzień z 2 
kazaniami, wotywą i odpustem zupełnym.

W  Listopadzie.
W dzień św. K atarzyny  z bractwa Józefa św. nabo

żeństwo cały dzień z 2 kazaniami, wotywą i odpustem.



W  G rudniu.
W  dzień N iepoka lanego  P oczęc ia  N. M. P. n ab o 

żeństw o  z je d n em  kazan iem , w o ty w ą  i odpustem  7 la t .
W k a ż d y  P ią tek ,  k ied y  k ap łan i  śp iew ają  an tyfonę 

o k o n an iu  P. J e z u s a  (T enebrae fac tae)  przed Jego  o b ra 
zem w ołtarzu  św. Józefa  zos ta jącym , odpus t  la t  7 
dni 280.

W k a ż d ą  Sobotę b y w a ją c y  n a  solennej w otywie 
o W niebow zięc iu  N. M. P. m a ją  dni 60 odpustu .

Prócz tego Najś.  Ojciec P ius  VI w iecznemi czasy  
pozwolił 60 dni odpustu  każ d eg o  d n i a  naw iedza jącym  
N ajśw . S a k ra m e n t  w tym  tu kośc ie le ,  i n a  k tó ry m k o l
w iek  będ ą cy m  nabożeńs tw ie .

Skarbiec koleg lacki.

J a k  w szys tk ie  kościoły po ca łym  świecie ła sk am i 
Bożemi g łośne,  p rzechow ują  liczne tych ła sk  p am ią tk i  
w ofiarach ludu w iernego, ta k  i ko le g ia ta  ka l iska ,  
p rócz  n ac zy ń  św ię tych  do s łużby Bożej potrzebnych  
p o s ia d a  znaczną  liczbę wotów bądź  złotych, bądź  sre 
brnych , k tó rych  szczególny w y k az  p ra ła t  kus to sz  p r o 
w ad z i  i ich całości strzeże.

Między pam ią tk o w e m i daram i św ietn ie jsze czasy  
m ia s ta  K alisza  p rzypom ina jącem i,  s ą :

1. Kielich sreb rny  grubo  złocony prześlicznej r o 
boty, d a r  K az im ierza  Wielkiego k ró la  polskiego.

2. 3 k o ro n y  złote, su k ie n ek  1 złota, a  2 srebrne
n a  obrazie św. Józefa, d a r  O gińskiego s ta ro s ty  T ro 
ckiego.

3. W otum  m ias ta  Kalisza w 1852 r. po ustaniu 
cho le ry ,  —  i wiele innych .

S k a rb ie c  ten  w edle  a k t  m ie jscow ych ju ż  po 4  razy 
d a w a ł  zn a cz n ą  liczbę s reb ra  n a  po trzeby  k ra ju  zaw sze 
za  zgoda  i pozwoleniem w ładzy  duchow nej. —  Nie raz  
też  zla w ola  i n iedozór na  zmniejszenie go n a ra ż a ły  
kośc iół.  —  Z tern wszystk iem  dziś pos iada  obok 
z ło ta  i s reb ra  znacznej w artośc i  a p a ra ty  kościelne, 
k tó re  obok  licznych darów , p rym asów  K orony  P o l
skiej w ielu B iskupów  i k a n o n ik ó w  tutejszej k a p i 
tuły zaw dzięcza ko leg ia ta  po większej części n iezm or
dow ane j gorliwości ś. p. X . Kłosowskiego.

On to bow iem  znaczną  ich liczbę sp raw ił  nowych, 
s ta re  napraw ił ,  a  w szys tk ie  w p o rz ą d k u  utrzym ał.

Z śm ierc ią  jego u s ta ła  w kap itu le  tutejszej i p a 
mięć o ozdobę apa ra tó w .  To  co on n iezm ordow aną  
p r a c ą  sw ą  spraw ił,  używ ano  i niszczono. Serce się p ę 
ka ło  n ie raz ,  p a t rząc  j a k  złotolite o rnaty  i k a p y ,  o b 
sz a rp a n e  gwoźdźm i ła tano  —  j a k  p o sz a rp an e  k ap y ,  
po z ry w an e  galony  s reb rne  i złote w isia ły u prześli
cznych z m a tery i  liońskiej ornatów . —

Ju ż  to w kośc io łach  naszych  z w y k le  t a k  sam o 
s ię  dzieje, ja k  n a  świecie. J a k  ojciec dobry, s ta ra n n y  
i po rzą d n y  gospodarz ,  to syn często m arno traw ca .  
Z tą d  owo przysłow ie :  Ingra to  succesori. Nie dziw 
zatem , źe i w Kaliszu  t a k  się działo. —  Lecz Bóg 
m iłosierny  potrafi zaradzić  złemu w tenczas, k iedy  i lu
dzie o tern nie myślą. —  T a k  za radzi ł  i tu tejszej k o 
legiacie w r. 1857. - -  JW K s .  M arszew ski o b sa d za jąc  
kap i tu łę  k a l isk ą  nowemi człoukami, od d a ł  obow iązki 
kus to sza  ks .  p ra ła tow i M alinowskiem u W aw rzyńcow i.  
T e n  więc id ą c  ś ladem  n ieocenionego  pop rzedn ika  sw e
go K łosow skiego  —  za ją ł  się gorliwie przy zam ku  ze 
s trony kap i tu ły  n a p r a w ą  zu p e łn ą  w szys tk ich  a p a ra tó w  
i sprzę tów  kośc ie lnych . P ięć  la t  dob iega  tej p rac y ,  
a  już  *6000 zip. n a  sam o p rzerobien ie  i spraw ien ie  a p a 
ra tów  now ych  w zięto ,  nie licząc nap ra w y ,  pozłoty

i p rzerobien ia  sreber, sprzę tów  kośc ielnych i sp raw io 
nych  wielu innych k s ią g  liturgicznych. —  T a k  to d o 
zór i do b ra  w ola  jed n eg o  cz łow ieka wiele p rzy  pom ocy 
Bożej dokaże .  —  To  też dziś rza d k o  je s t  w k ra ju  n a 
szym kościół, k tó ry b y  m ia ł  ta k  urządzoną  za k ry s ty ą ,  
j a k  ko le g ia ta  k a l iska ,  począw szy  od  najdrobniejszego  
ręc zn ik a  aż  do s reb ra  i złota. —  Z a  d o b rą  w olą  k a 
pituły  idzie i lud w ierny , sp iesząc  z licznemi dary  do 
ozdoby służby Bożej. —  O by Bóg dał w ięcej po d o 
bnych sług sw em u Kościołowi ś w . !

Ale n ie s a m a  ko leg ia ta  je s t  w Kaliszu. —  W  4 in
nych  św ią tyn iach  P ań sk ic h  katolickich  w tern mieście 
n ie  w idać zby t  rażące j  różn icy  w tej mierze. —  I ow 
szem  w idać  j a k i e ś ' s z l a c h e t n e  w spółubieganie  się. —  
M ianowicie też  przełożeni zakonów  tu te jszych  o d z n a 
czają  się  żarliw ością  w tej mierze. T o  też Kalisz z a 
pew ne  rej wiedzie w czystości kościołów i a p a ra tó w  
w  ca łe j diecezyi K ujaw sko-kal isk ie j .

F undusze  Kościołów.

A. K ollegiata.
D w ojak i ty tu ł nosi kościół P a n n y  Maryi pospoli

cie kośc ió łek  św. Józefa  zw any  i ko leg ia ty  i para f ia l
nego. Je d n eg o  i d rugiego ko la to ram i są  k ró low ie  po l
scy. D w ojak ie  więc m a  ta k ż e  fundusze i k ap i tu ln e
i parafia lne . —

I je d n e  znów i drugie są  dw ojak iego  ga tunku .  
Albo s ą  s ta łem  uposażen iem  godności i osób, albo w y 
nag rodzen iem  za  obligi przez k a p ła n a  odbyw ane , k a 
żdy więc w szczególności tu  wymienić wypada,^ aby  
mieć g run tow ne  o uposażeniu  k ap łan ó w  wyobrażenie.

A) F undusze kap itu ły . 
a)  s ta le  czyli p rebendy .

J a k  już w iem y, kanon icy  kap i tu ły  tutejszej p o d o 
bnie i w szys tk ich  k a te d r  byli uposażen i bądź  z d o b ra 
mi, b ądź  czynszam i od pew nych  kap i ta łów , b ądź  do 
chodam i z probostw . —  N azw iska  kanon ii  zaw sze od 
wsi do niej p rzyw iązanej pochodziło. I t a k :

Proboszcz 1 p ra ła t  m ia ł  wieś Żydowo. 
A rchid iakon  —- —  —  —  Pie tryków .
D ziekan  pierw otn ie  probostw o w G oszcza
nowie a  po tem  czynsz w ilości złp. 250 
z dóbr Poniatow.
K ustosz  */. dochodów  m ansyonarsk ieb ,  k tó re  
daw nem i czasy  w szys tk ie  w ogóle w ynosiły  
do 3000 (bo dużo ich upadło .)
K an o n ik  1 miał wieś P o p o w k o

2 „  „ Popowo później n a P ru -
sinowo zamieniono.

„ 3 „  „  Garzewo.
v 4  „ „ P rocen t  od  4000 złp.

5 „  Tyn iec
6 „  ,, S ieszehów,

Oprócz tego m ia ł .k a ż d y  z nich swój o łtarz w k o 
ściele, n a  k tó ry  by ł ins ty tuow any  kanonicznie, i d la  
tego mial obow iązek  o d b yw an ia  p rzyw iązanych  do o łta
r z a  mszy, za  k tó re  s tosowne w ynagrodzen ie  pobierał.  
T ak ich  a l tary i by ło  wT r. 1607 jedenaście .  k z ą d  
p rusk i  w r. 1797 obliczył z wsi duchow nych  dochód 
a  zos taw ia jąc  sobie za ad m in is t ra c y ą  i c iężary  do nich 
p rzyw iązane  połow ę czystego dochodu, d rugą  po łow ę 
dopiero  duchow ieństw u przyznał.

S k u tk iem  tego  kap i tu łę  k a l isk ą  uposażył w ten
sposób.
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Proboszczowi dał kompetencyi złp. 1386 gr. 20
Archidiakonowi — —  — — 824 — 28
Kanonikowi f  Popowko — — 481 — 11

dto Prusinowo — —  705 —  „
dto Garzewo —  —  403 —  22

Dochody te pomnożyły się dziesięcinami i innemi 
procentami od późniejszych zapisów i czynszów tak  że 
obecnie wynoszą dla 

Proboszcza rocznie —  —  —  złp- 1458 gr. 20
Archidiakona —  — — — —  864 —  28
D ziekana —  —  —  —  —  — 250 —  „
Kustosza —  — — — — —  164 —  „
Kanonika I Popowko —  — —  —  655 —  11

II Prusinowo —  —  —  1185 —  „
III Garzewo — — — — 406 — 22
j y          292 __
V Kaznodziei —  — —  1300 —  „

VI Peniteucyarz — - —  — 1300 — „
Z tąd  opłacają kanonicy na podatki i złp. 800 

wikaryuszom. — 
b) Dochody niestałe czyli wynagrodzenia za obligi.

Procenta od różnych summ wynoszące roczuie złp. 
11,095 służą na opłatę slużhy kościelnej, potrzeb ko
ścioła zabudowań, opłatę wikary uszy, 26 aniwersarzy, 
400 mszy śpiewanych i 300 czytanych kapitulnych 
a 400 śpiewanych 200 czytanych wikaryuszowskich itp.

B. Fundusze wikaryuszy. 
a j  stałe.

XX. wikaryusze jako  proboszczowie parafii curati, 
m ają z dawnego probostwa w Starym Kaliszu. —  
Czynsz z 4 ogrodów w Starem mieście, wynoszący dziś 
złp. 120 i dziesięcinę z wsi Noskowo, żyta korcy 18 
i owsa 18. Czynsze te nadał im Władysław Warneń
czyk za jak ieś  dochody z miasta Kalisza pobierane. 
Zaś jak o  wikaryusze kolegiaty pobierają stałe praesti- 
monium na  złp. 400 rocznie.

Oprócz tych wpływów pobierają jeszcze wpływy 
b) niestałe, czyli za odprawienie oblig.

Te  zaś wynoszą 1 za kazania  rocznie zip. 400.
2 za aniwersarze wmtywy

Msze itp. obowiązki —  1419 —  6 gr.
A nadto oni sami biorą dochody Jura stolae zwane

z parafii 6000 dusz wynoszącej. — W dodatku jeszcze 
m ają probostwo w Tłokini i Mołdraty z wsi Dobrca. 
Wszystko to czyni około 10,000 złp. rocznie do podziału 
na  3 kapłanów. —

Kościół św. Mikołaja.
Proboszcz św. Mikołaja w Kaliszu po zniesieniu 

kanoników Regularnych i zabraniu im dóbr Kuchary 
folwarków Chmielnika, Ogrody i Bypinka otrzymał na 
swe uposażenie od rządu pruskiego

a) rozliczne procenta od sum za obligi przeznaczo
nych wraz z dochodami z 2 domami w ynoszą
ce rocznie —  —  — złp. 4000

b) kompetencyi dla 2 wikaryuszy —  —  1800
cl zasługi dla służby kościelnej —  —  600
d) dla bractwa — —  — —  600

razem złp. 7000
Za to musi utrzymać 2 wikaryuszy, którym płaci złp. 1600 
odprawić 820 mszy ś. po złp. 3 (gr.) —  —  2520
wypłacić służbie kościelnej — — —  —  800
wiele nabożeństw i odpustów — —  —  —  600
opłacić światło, wino, m akę, pranie bielizny i po
datki — —  —  — —  —  —  —  —  1000

razem złp. 6520

Więc z akcydensów Jura stolae, które wynoszą 
ledwie 2000 złp. musi naprawiać budowle i utrzy
mać dom. Czyż więc porządny kapłan  jest w stanie 
utrzymać się przyzwoicie?

C. Kościoły zakonne.
Zgromadzenia te utrzymują się w małej bardzo 

części z procentu od sum na obligi danych z jałmużny 
ludu wiernego. Dzięka Bogu, przy skromoem pożyciu 
czasem z 1 tylko strawy zlożonem, i te zgromadzenia 
utrzymują ozdobnie służbę Bożą w swych kościołach. 
Obecnie po supresyi klasztorów pobierają skromne 
wsparcie od rządu, które im zaledwie na życie wy
starczy.

Skutkiem świeżo ogłoszonego ukazu cesarskiego
0 uposażeniu duchowieństwa świeckiego w Polsce zmie
niło się zupełnie położenie i kolegiaty i kościoła św. 
Mikołaja w Kaliszu.

Nie tu miejsce uposażenie to rozbierać. Czas po
każe  jego skutki, Do nas zaś należy pracować j a k  
dawniej w winnicy Pańskiej z poświęceniem zdrowia
1 życia, nieoglądając się na  zapłatę, by snąć świat 
katolicki nie wytykał nam, żeśmy zostali sługami Ko
ścioła non propter Jesum. Wiec dó pracy w imie Boże!

C. d. n.

KORESPONDENCYE.
(Kor.) P ozn ań  12 Kwietnia. Dziennik Poznański z dnia 

dzisiejszego zamieszcza list z Rzymu zawierający kilka ustępów 
niedorzecznych. Opisuje zdjęcie herbów moskiewskich z domów 
dawniejszej ambasady i dodaje: „Rosya w jednej chwili utraciła 
owoc długoletnich usiłowań swoich i z Rzymu wyrugowaną została. 
A kt ten bohaterski największy zaszczyt przynosi Piusowi IX . 
Odclawna należało to uczynić — Stolica św. odzyskała tedy całko
witą swobodę działania na korzyść Polski. Oby umiała je j użyć! ‘ — 
Ile słów tyle nonsensów! — Oddawna należało to uczynić! Otóż 
m entorska lekcya dla Stolicy Apostolskiej, dla Papieży, dla Piusa 
IX, co należało uczynić, i kiedy należało uczynić. Śmieszna to 
zarozumiałość, chcieć lekcye dawać ludziom najmędrszym, naj
świętszym w Kościele, zostającym pod opieką Ducha św. — Sto
lica św. odzyskała swobodę, to niby dotąd była nie swobodną, 
podległą ambasadorom moskiewskim! Dziś dopiero odzyskała 
swobodę działania — słuchajmy — na korzyść Polski! — Co to 
znaczy? Jakże to ta Stolica św. będzie działała na korzyść Pol
ski? Czego dotąd nie uczyniła w obronie praw Kościoła w Pol
sce za Klemensa VIII, XIV, za Grzegorza XVI, za Piusa IX? — 
Czy nie wołała do królów? Czy się nie kazała modlić? Czy nie 
protestowała? Czy nie gromiła Mikołajów? Czy nie ogłaszała 
gwałtów? Czy nie odrzucała kreatur rządowych od dygnitarstw? 
Czy nie zachęcała, nie podnosiła gorliwych biskupów? Czy nie 
przygarniała wychodźców? Czy nie pielęgnowała zakonów Pol
skich? Bazylianów, Bazylianin, księży Zmartwychwstania Pańskie
go? Czy nie pamiętała przez wszystkie czasy o świętych Pola
kach? Jan  Kanty, Bronisława, Andrzej Bobola, Jan  Sarkander, 
Jozafat Koncewicz? Czy nie otwierała nabożeństw polskich 
w Rzymie za św. Klaudiusza? Czy zapomniała o seminaryach 
polskich? Czyż usuwała Polaków od godności kościelnych aż 
w najnowszych czasach? Nie dałaż kardynalstwa Lewickiemu, 
a Ledochowskiemu nuneyatury? — Czyż to brak swobody? Dzien
nik dalej pisze: Opiekę nad prześladowanym krajem i owdowiałym 
Kościołem wszystkich ziem polskich Ojciec św. powierzył uroczyście 
ks. Mieczysławowi Ledochowskiemu. — Dziennik w przeglądzie po
litycznym z dnia poprzedniego streszcza tę wiadmość w" formułę 
polityczną, że Papież zaopatrzył X . Arcybiskupa w instrukcye na 
mocy których raczył powierzyć Arcybiskupowi gnieźnieńskiemu p ie
czę nad wiernymi w wszystkich ziemiach dawnej Rzeczypospolitej 
i wręczył mu jako symbol owej władzy zwierzchniczej nad Kościołem 
polskim, która niegdyś prymasom naszym przysługiwała, drogocenny 
upominek, jakiego dotąd żaden biskup z rąk Ojca św. nie otrzymał. — 
Dziennik widocznie lubi się bawić w bańki mydlane. Co znaczy 
ta  opieka i ta  piecza? By się modlił za uciśnionych? To każdy 
katolik czyni. By donosił Stolicy św. o stanie tych krain, które 
nie mogą stać w bezpośrednim związku z Ojcem św.? To robili, 
robią i będą robić wszyscy gorliwi biskupi, nie od dzisiaj, nie od 
wczoraj, 'bez instrukcyi, bez brylantowych krzyży, po utracie 
prymasowstwa jak  za czasów najświetniejszych Rzeczypospolitej.
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Może ci co to pisali przypuszczają, że w obec przeciw ników Ko
ścioła przez takie p lotki otoczą dostojnego in tronizanda aureolą 
św ietniejszej powagi. T ylko niebaczność niedośw iadczoną tak  
uwieść m ożna. S tare  wróble na  lep nie idą. — Bo korespondent 
i redakcya opow iadają, że Pap ież  żadnem u biskupow i takiego 
upom inku nie dawał nigdy, jak im  zaszczycił ks. A rcybiskupa 
Ledochowskiego, je s t  błędem , w ynikającym  z niew iadom ości.-W i
docznie n ie czytują  ci panowie dzienników  rzym skich, a  naw et 
kato lick ich  ja k  Journal de llruxelles lub Monde. Z pamięci zacy
tu jem y k ilka  przykładów : A rcybiskup  koloński dostał z ło tą  mon- 
strancy ją  dar Ludw ika F ilipa , m łody biskup G enew siu dostał p a 
storał, b iskup z Cocbinchiny dostał krzyż napierśny, który  Pius 
IX  zd ją ł z własnej piersi, ks. Kolpiny dostał o rnat drogocenny, 
k tóry  Papież sam pobenedykow ał. i używał. — D ary  podobne są  
zaszczytem  wysokim  dla ludzi wielce w Kościele św. zasłużonych, 
a le  nie sposobikam i dem onstracyjnej polityki.

PRZEGLĄD TYGODNIOWY.
M ® y m . 1. B aron M eyendorf w yjechaw szy z Rzym u, p o 

w rócił d'o R o sy i; wszelkie stósunki dyplom atyczne S tolicy św. 
z R osyą stanow czo zostały  zerwane.

2. W  czasie wielkiego postu życie kato lickie rozw ija się 
we W iecznem  Mieście w całćj swej pełni i blasku. Procesye, 
k azan ia  pasyjne, suplikacye, drogi krzyżowe następu ją  bez przerwy 
n ap rzem ian ; w szystkie te  środki wpływ ają skutecznie na rozbu
dzenie pokuty  i żalu praw dziw ego. Każdy wiek, każdy  stan  
i płeć odpraw iają swe osobne ćwiczenia duchowne i rekolekcye 
po rozm aitych kościołach rzym skich; naw et francuskie w ojska 
załogujące  w Rzymie nie są bynajmnićj z pod tego wyjęte. Po 
ulicach snu ją  się od świątyni do św iątyni bezprzestannie procesye 
rozm aitych bractw  i tow arzystw  pobożnych, mianowicie wieczo
rem . P rzy  odgłosie pieśni pokutnych, litanii do W szystkich 
Św iętych i psalm u Miserere przechodzą procesye w uroczystych 
pochodach po ulicach m iasta. Na przedzie postępuje  krueyfer. 
K ażde zaś bractwo osobnym  odznacza się ubiorem". Je s t  to wło- 
siennica  pokutna  dla każdego bractw a w odmiennym kolorze za
k ry w ająca  całe ciało, naw et tw arz i głowę: około biodr p rzepa
sany  g ru b y  powróz. M ałe tylko otwory zrobione są na twarzy 
d la  ócz. Często osoby wysoko postaw ione w h ierarchii i u rzę
dach  postępu ją  zakap tu rzen i w tych  worach pokutnych za pro- 
cesyą. P rzy  każdym  znaczniejszym  pogrzebie procesye brackie 
postępu ją  na  czele, śpiew ając ponurym  głosem  przejm ującym  szpik 
i kości psalm Miserere i De profundis.

W  czasie tegorocznego postu  z wyraźnego n akazu  Ojca św. 
o dbyła  sie od 4 N iedzieli postu  do Dominica Passionis m isya 
nadzw yczajna „ażeby pobudzić grzeszników  do pokuty, a  sp ra 
w iedliw ych utw ierdzić w pobożności." — W dw ónastu bazylikach 
od 6 rano  do ósmćj na wieczór bezustannie odpraw iały się u ro
czyste  nabożeństw a, kazan ia  i n au k i; a  natłok  ludu wiernego 
do św iątyń Pańskich by ł niezm ierny. W  czasie mszy św. przy
daw ano k o lek tę : pro petitione lacrimarum. —

3. W  czasie Św iąt W ielkanocnych Ojciec św. odpraw ił n a 
bożeństw o w bazylice w atykańskiej i udzielił z loży błogosław ień
stwo aposto lskie urbi et orbi.

4. Annuario pontificio n a  rok  1866 w yszedł z druku. Na 
początku zaraz  znajdujem y w ykaz cerem onii papiezkich  i kardy
nalsk ich  rozłożony na miesiące.

N astępnie podany je s t  porządek audiencyi zwyczajnych czyli 
stałych  na  W atykan ie . Przekonać się z tąd  można, że Ojciec św. 
każdego dnia regularnie przyjm uje u siebie w ysokich dygnitarzy  
kościelnych i św ieck ich , naradzając  się z nimi nad dobrem  Ko
ścioła i państw a. Ż aden z panujących ty le  nie je s t  zajęty bez
ustanną  p racą , co P ius IX.

Przyjm ow ani są na  audiencyack zwyczajnych u  Ojca św. n a 
stępu jący  dostojnicy:

W  Poniedziałek. K ard y n ał sek retarz  Pam iętników , rek to r 
akadem ii duchow nej, sekretarz  kongregacyi Im m unitatis, człon
kowie m unicypalności rzym skich, rzecznik u b og ich , kardynał 
p refek t Sygnatury , sekretarz  kongregacyi Koncylium , sek retarz  
brewiów do książąt.

We Wtorek. K ardynał sek re ta rz  brewiów, kardynał pro- 
d a ta ry i, rek to r szpitalu  św. M ichała, kapelan, m arsza łek  pałacu, 
k a rd y n ał prezydujący w kom isyi Subsidiorum, sek reta rz  w kon
gregacy i Propagandy dla oDrządku wschodniego, ekonom  fabryki 
św. P io tra , kom andor szpitala  św. D ucha, prezes trybunału  
Konsulty.

W  Środę. M inister spraw  wewnętrznych, m inister finansów, 
m inister prac publicznych, generalny d y rek to r policyi, asesor 
św . O brządku, sekretarz  kongregacyi konsystorskiej, sekretarz  
kongregacyi spraw  duchownych nadzwyczajnych, sekretarz  Listów 
Łacińskich .

W  Czwartek. Ojciec św. prezyduje sam osobiście w kongre
gacy i św. O fficium ; następn ie  o trzym ują audiencye: prezes wy

działu skarbowego, kardynał p re fek t generalny kongregacyi P ro 
pagandy, k ardynał p refek t kongregacyi nauk, auditor, sek retarz  
brewiów do książąt, sekretarz  kongregacyi obrządków .

W  Piątek. K ardynał sek re ta rz  brewiów, k a rdynał p ro -d ata ry i, 
k ardynał sekretarz  Pam iętników , sek reta rz  kongregacy i Indexu, 
k a rd y n ał wielki penitencyusz, sek retarz  kongregacyi biskupów  
i zakonników.

W  Sobotę. M inister spraw  w ewnętrznych, m inister finansów, 
generalny  dyrektor policyi, pro-m inister wojny, generalny  dy rek to r 
więzień, kardynał w ikaryusz, sekretarz  Listów Ł acińskich , se k re 
ta rz  kongregacyi W izyt A postolskich.

W  Niedzielę. Sek re tarz  kongregacyi P ropagandy dla spraw  
obrządku łacińskiego i auditor.

K ardynał sekretarz  stanu  ma każdego czasu, ile razy  tego  
wym aga potrzeba, p rzystęp  wolny do Ojca św.

Oprócz tego są jeszcze audiencye nadzwyczajne, k tó re  każdego 
dnia Ojciec św. udziela osobom, co dostąpiły  tej łaski.

Obraz hierarchii Kościoła katolickiego wedle Annuario na 
rok 1866 następujące przedstaw ia da ta :

Pius IX. urodzony 13 Maja 1792 r .,  w ybrany 13 Czerwca 
1846. Kolegium św. liczy 6 kardynałów  biskupów, 43 kardynałów  
prezbyterów , 8 kardynałów  diakonów ; z tych 29 zam ieszkuje 
obecnie w R zym ie; inni w obcych krajach. K ardynał dziekan  
(Mario Mattei) nosi purpurę już 34 lata , najstarszy  z kardynałów  
(Antonio T osti) ma 90 lat, najm łodszy 49. Jedenaście  dostojeństw  
kardynalskich  wakuje. Na całym  świecie jest 12 patryarchatów , 
154 stolic arcybiskupich  i 692 stolic b iskupich. Dodać do tychże 
należy 226 stolic in partibus infidelium. (30 arcybiskupstw , 196 
biskupstw .)

Ze względu na obrządek 5 patryarchatów  je s t  obrządku  
wschodniego a 7 obrządku  łac iń sk ieg o ; 24 arcybiskupstw  obrzą
dku wschodniego, 13Ó zaś obrządku łacińskiego, 46 biskupich 
stolic ob rządku  wschodniego, a  646 ob rządku  łacińskiego.

Z biskupstw  96 stolic (12 m etropolii i 84 kościołów k a ted ra l
nych) zależy bezpośrednio od Stolicy św. — W ikaryatów  aposto l
skich je s t  101; delegacyi apostolskich 5, p refek tu r aposto lskich  
21; opactw  i p re la tu r nullius je s t  14. —

Ojciec św. wyniósł 12 kościołów katedralnych do godności 
m etropolii, u tw orzył 4 nowe arcybiskupstw a, 96 biskupstw , 15 
w ikaryatów  aposto lsk ich , 1 delegacyą i 6 p refek tu r apostol
skich. —

% € h e l m s i ł i i * ę o ,  31 M arca. P iszą jednej z gazet pol
sk ich : Po odsunięciu przez rząd  w dniu 1 Stycznia 1865 ro k u
od posady profesora teologii św. w sem inaryum  chełm ińskiem  
ks. Deodata Smoleńca. aby alum ni nie byli pozbawieni słuchania 
teologii pastoralnej, k tórej w ykład ju ż  od 1 Październ ika 1864 r. 
był rozpoczęty, b iskup  nom inat przedstaw ił komisyi rządowej 
spraw  duchownych na zastępcę k ilku kandydatów , z k tórych 
żadnego nie przyjęto. N ie mając więc b iskup  nom inat do n astę 
pnego przedstaw ienia więcej usposobionych kandydatów , upraszał 
głównego dyrek to ra  spraw  w ew nętrznych i duchownych, księcia 
C zerkaskiego, o zezwolenie zniesienia się z JW . m etropolitą lwo
wskim, ks. L itw inowiczem , i proszenia go, aby zezwolił z diece- 
zyi swoich unickich zdatnym  kapłanom  przybyć do dieeezyi 
chełm skiej na  profesorów sem inaryum . Na takow e odniesienie 
sie b iskupa  w miejsce odpowiedzi otrzym ał on od ks. C zerka
skiego wezwanie, aby staw ił się przed nim w W arszaw ie. Jak o ż  
w m iesiącu Styczniu 1865 roku biskup nom inat wezwaniu zado- 
syć uczynił i na pierwszej zaraz konfereneyi z księciem  Czerka- 
skim  m iał sobie ośw iadczone: że biskupow i nom inatowi nie po
zwala w ybierać sobie profesora do sem inaryum  z rekom andacyi 
m etropolity Litwinowicza, ale  sam  wybierze i że naw et ma ju ż  
takow ego, unitę  z d ieeezyi przem yskiej, posiadającego stopień 
naukowy, proboszcza parafii Polany Surowiczne, ks. H ipolita Kry
nickiego, i za takow ego ręczy — i wezwał nom inata do napisania 
listu  do b iskupa przem yskiego, aby ks. Krynickiego z dieeezyi 
swej uwolnił i na  wyjazd do Chełm a zezwolił. Gdy zaś biskup 
nom inat wymawiał się nieznajom ością osoby przedstaw ionej, ani
0 jeg o  zdatności i obyczajach, w szystko to nie było przy ję tśm
1 surowo rozkazano, aby natychm iast list za K rynickim  był napi
sany . Po takim  naciskiem  zm uszony został osłabiony starzec 
uledz i zaraz nap isał listy  w tym  przedm iocie, jeden  do JW . 
m etropolity, drugi do JW . biskupa przem yskiego, zam aw iając 
sobie, że ks. K rynickiego jak o  wybranego tylko przez ks. C zer
kaskiego, przyjm ie do dieeezyi swój, jeżeli ks. K ryn ick i złoży 
mu litteras dimissoriales i św iadectwo de moribus et vita.

Po ciężkich przejściach w spraw ie Kościoła unickiego z ks. 
C zerkaskim  przez czas blisko dwóch miesięcy, powróciwszy b i
skup  nom inat do Chełm a, przedsięw ziął pow ziąć wiadomość 
szczegółową o K rynickim , za  którym  zmuszony by ł prosić b isku
pów galicyjskich. Jak o ż  w prędce dowiedział s i ę , że ks. H ipolit 
K rynicki nie ma stopni naukow ych i nigdy nie by ł proboszczem , 
ty lko  w Polanach Surow icznych p rzy  tam tejszćj kaplicy adm ini-
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Btratorem. Że je s t  burzliwego charakteru , nieuległy swej władzy 
duchownej, m łody człowiek, podejrzany w obyczajności, a co naj
gorsza, przeciw nik  unii K ościoła ruskiego z patryarszeństw em  
rzym skiem , a Oddany sercem  i duszą schizm ie synodalnej peters- 
b u rgsk iśj. W łaśnie tak ich  rząd m oskiew ski chce usilnie dla 
unitów  chełm skich wprow adzić, aby tę  resztkę w im perium  sło 
w iańskich kato lików  na praw osław ie przeprowadzić.

N astępn ie  przesłano biskupowi K alińskiem u list od nuncyu- 
sza rzym skiego z W iednia z opinią o księdzu K ry n ick im ; w nim 
m ówi on: „P rosił mnie N . , abym  dla dobra  kościoła dał swoje 
zdanie o ks. H ipolicie K rynickim , kapłanie diecezyi przem yskiej, 
nateraz  kapelanie w Polanach, k tó ry  przez rząd  m oskiewski wez
w any został na  profesora do sem inaryum  chełm skiego. Z zebra
nych wiadomości od ludzi godnych zaufania, zdaje mi s ię , źe 
rząd  m oskiew ski troskliw ie się s ta ra  umieścić go na  posadzie 
rek to ra  sem inaryum ; lecz ta  zachętka  rządu  m oskiew skiego przez 
w as odrzuconą została jak o  dobijająca się  o człowieka na jgo r
szego i szkodliw ego religii kato lick ićj.“

Nadto po ta k  niepochlebnćm  dla ks. K rynickiego zdaniu 
w ysokiej w ładzy duchownej, powróciwszy ze Lw ow a od św ięceń 
kap łańsk ich , alum ni chełm scy przynieśli wreszcie od m etropolity 
L itw inow icza opinią o ks. Krynickim  ta k ą , iż nie m ożna ju ż  było 
biskupowi K alińskiem u pow ątpiew ać, jak  może być kapłan  
ten  szkodliwym  w jego  diecezyi, szkodliw ym  d la u u i i ś w . , w k tó 
re j statecznie w ytrw ać cale jeg o  duchowieństwo pragnie.

B ędąc powołany znowu K rynicki od ks. Czerkaskiego, aby 
natychm iast przybyw ał do objęcia sw ych obowiązków w Chełmie, 
udał się on do swego b isk u p a 'p o lań sk ieg o  d la uzyskania  litteras 
dimissoriales i św iadectwa de moribus et vita. Ksiądz biskup, m a
ją c  polecenie z W iednia od nuncyusza, żądanych papierów  osta
teczn ie  odmówił. N atenczas K rynicki potajem nie ucieka do W ar
szawy, a upewniony, że d la  b raku dowodów kwalifikacyjnych 
duchownych, nie może być od b iskupa K alińsciego według praw 
kanonicznych przyjętym  do diecezyi chełm skiój, rzuca się w opie
k ę  ks. C zerkaskiego, k tó ry  w yrabia mu paszport emigracyjny 
i poddaństw o carowi m oskiew skiem u; wreszcie m ianuje go nau
czycielem  religii w gim nazyum  rusko-unickiera chełmskióm. 
W  m iesiącu Styczniu r. b. p rzybył ks. K rynicki do Chełma, 
a  gdy  przy przedstaw ieniu się biskupowi Kalińskiem u nie złożył 
zażądanych  św iadectw , ani naw et form aty, że je s t  rzeczyw iście 
kapłanem , b iskup nietylko mu odmówił pozwolenia odpraw iania 
mszy św. i innych Sakram entów , ale że- ks. K rynicki został no
m inowany do w ykładania nauki religii w szkole gim nazyalnej, 
odniósł się do d y rek to ra  oświecenia publicznego z prośbą o w strzy 
m anie nadanych m u obowiązków nauczyciela, dopóki nie p rze
kona  biskupa, że je s t rzeczywiście kapłanem  z diecezyi p rzem y
skiej i że nie podlega cenzurom  kościelnym , k tóreby w zbraniały 
m u w ykładu religii dla uczniów unickich. Podan ie  "do d y rek to ra  
oświecenia było tak ie  :

„Do JW . dy rek tora  głównego w kom isyi rządow śj oświecenia 
publicznego. JO . książę dy rek to r główny prezydujący  w kom isyi 
rządow ej spraw wysokim  reskryptem  z dnia 23 G rudnia (4 S ty 
cznia) 1865/8 r. Nr. 1187, zawiadomił mnie, że ksiądz w yznania 
grecko-unickiego diecezyi przem yskiej, H ipolit K rynick i, p rze
znaczonym  został na nauczyciela religii do tu tejszego gim nazyum  
chełm skiego unickiego d la uczących się w niem, a  należących 
ja k o  unitów  do diecezyi mojćj. P raw da i postanow ienia Kościoła 
naszego ‘w ym agają, aby duchowna osoba, przesied la jąca się 
z jednej diecezyi do drug iej dla pełnienia w nićj kap łańsk ich  
obowiązków, opatrzona by ła  od swego diecezalnego b iskupa 
w św iadectw o, dozw alające na  takow e przesiedlenie (litteras d i
missoriales), j a k  również o jego prow adzeniu się [de vita et mori
bus), i ty lko  po okazaniu tych dowodów właściwej władzy diece- 
zalnej przesiedlająca się osoba duchowna dostaje prawo i pozwo
lenie na pełnienie duchownych obowiązków w nowej diecezyi. 
Pod tym względem podobny porządek, ja k  bardzo naturalny  
i z isto ty  rzeczy w ynikający, zapew ne zachow uje się również 
i w hierarchii praw osław nej cerkwi.

„Poniew aż uczniom wyznania grecko-unickiego chełm skiego 
ruskiego gim nazyum , znajdującym  się pod mojem duchownóm 
zawiadywaniem, nauka religii powinna' być w ykładaną przez du
chownego tegoż wyznania, a wyżej wzm iankowany kap łan  p rze
m yskiej d iecezyi, H ipolit K rynicki, nietylko nie okazał mi do tąd  
postanow ionych cerkiewnemi naszem i praw am i wyżej wyrażonych 
dokum entów, lecz naw et prócz suKni duchownej nic nie p rzek o 
nyw a mnie, że p rzedstaw iający  się pod nazw ą jakoby księdza 
K rynickiego je s t  rzeczywiście wyświęconym kapłanem , to j a  naj- 
m iłościwiej postanowiony przez najjaśniejszego cesarza na straży 
całości cerkiew nych praw  powierzonej mi chełm skiój grecko- 
unickićj diecezyi, uważam  w tym  względzie za najpierw szy mój 
obow iązek odnieść się do JW . z prośbą o należne rozporządze
nie, nie d opuszcza jące 'k s. H ipolita Krynickiego do w ykładu nauki 
religii w chełm skiem  ruskiem  gim nazyum  dotąd, dopóki on nie 
okaże mi dowodów, zaświadczających o jego kapłaństw ie i p ra 

wnem w m yśl praw  cerkiew nych przesiedleniu do tu te jszej chełm 
skiej diecezyi. “

Na pow yższą odezwę biskup Kaliński o trzym ał nie od dy re
k to ra  ośw iecenia, lecz ód ks. C zerkaskiego odpowiedź zupełn ie  
przeciw ną jego  przedstaw ieniu, jak  n astęp u je:

„Do biskupa norainata diecezyi chełm skiej.
„P an  dy rek tor główny komisyi rządowej ośw iecenia p ub li

cznego zakom unikow ał mi odezwę z dnia 6 (18) S tyczn ia  r. b. 
N r. 27, w której W asza E kscelencya objawiasz wątpliwość co do 
rzeczyw istości osoby nowego nauczyciela religii gim nazyum  
chełm skiego ruskiego, ks. Krynickiego, ja k  również w yrażasz  
ogólne uwagi co do porządku  przeznaczenia nauczycieli re lig ii 
w yznania grecko-unickiego w gim nazyach ruskich.

„W yżej wyrażona odezwa JW . pana by ła  przedstaw iona prze- 
zem nie łącznie z rzeczyw istym  radzcą stanu  W itte Jaśn ie  W ie l
możnemu nam iestnikow i w Królestwie, przytem  na uznanie JW . 
nam iestn ika  było przedstaw ione co następu je:

„JW . pan nie m iałeś najm niejszej' zasady żywić jak ą b ąd ż  
w ątpliw ość co do osoby ks. K rynickiego potem , gdy ja ,  jak o  
główmy dyrek to r spraw  wewnętrznych i duchownych, w odezwie 
z dnia 23 G rudnia (4 Stycznia) 1865/6 r. za Nr. 1187, prosto 
i stanowczo zakom unikowałem  JW . panu, że ks. K ry n ick i je s t  
rzewiście tą  osobą, o uwolnienie k tórego  JW . pan sam  prosiłeś 
b iskupa przem yskiego pismem pod dniem 22 S tycznia (3 Lutego) 
1865/6.

D la tego JW . hr. nam iestnik raczył uznać przedstaw ien ie  
JW . pana co do księdza K rynickiego za  pozbawione wszelkiśj 
prawnćj zasady, a przytem  raczył rozk azać , objawić JW . panu, 
że k s  Krynicki ma i nadal w ypełniać obow iązki nauczyciela re
ligii w gim inazyum  chełm skiem  ruskiem  dla ludności grecko-uni- 
ckićj. K om unikując JW . panu  tak ie  postanowienie JW . hr. n a 
m iestn ika nie w ą tp ię , że JW . pan przyjm iesz one dla ścisłego 
i niezm iennego w ypełnienia.11

Otóż dowód jasn y  na częstokro tne zapieranie się m oskie
wskich pism  publicznych, ż e * rz ą d  m oskiew ski n ie prześladu je  
katolicyzm u w Polsce.

Unici polscy ciężkie znoszą uciski rząd u  w spraw ie  re lig ii; 
św iadczą o tćm  fakta, k tórych wyprzeć się nie może. N iedawa- 
nie gruntów usamowolnionym włościanom unickim , póki nie p rze j
dą na prawosławie, ja k  to m iało miejsce w roku zeszłym  w p a
rafiach Zam ek, T arnogród , O bsza i innych przez kom isarza wło
ściańskiego z B iłgoraja, pobicie w policzki k ap łana  przez naczeln ika 
uczastkow ege hrubieszow skiego za wymawianie się słuszne, że  
nie może m ówić kazań  po m oskiew sku, gdyż on ani jego p a ra 
fianie języka tego nie znają; wurzucenie z cerkwi d ra to w sk ićj 
z pogwałceniem domu bożego a  ze zgrozą ludu unickiego p o b o 
cznych o łtarzy , a  w mieście Biały obrazu św. Jozafa ta, n ieuzna- 
nego świętym przez praw osław ie, a do tego będącego synem sze
wca, j a k  to sam naczelnik wojenny ośw iadczył proboszczowi 
m iejscowem u; w pierwszem m iejscu z rozkazu i w obecności po- 
słanników  wojennych od gubernato ra  wojennego, jen e ra ła  K ostan- 
dy, a w drugićm , ja k  oświadczał naczelnik powiatowy, z polece
nia sam ego nam iestnika, k tórym  w podobnych razach apostołow ie 
schizm y kłam liw ie się zasłaniają.

Płacze gorzkiem i łzam i lud  unicki w Królestwie Polakiem 
nad swym losem pod względem relig ijnym , gdyż widzi p rześla
dowanie swojego wyznania, do którego przez tyle wieków przy
lgnął, i cieszy się, źe je s t  członkiem  K ościoła pow szechnego, 
w k tórym  jedynie znaleść może zbawienie duszy swojej.

Smuci się duchowieństwo nad pozycyą swego biskupa u c i
skanego w spraw ie jedności Kościoła św iętego, k tó ry  za o bsta
wanie p rzy  swej wierności nio odbiera  już rok trzeci po prekoni- 
zacyi zezwolenia na przyjęcie kon sek racy i; nie ma żadnych swych 
przedstaw ień do rządu ani pomyślnej rezolucyi, a częstokroć ani 
odpowiedzi. W szystkie in teresa  duchowne, _ do praw  biskupów  
przynależne, trzym a w ręku  swojem książę Czerkaski, de
pcąc pow agę Kościoła i wolę m onarchy pew nie nieśw ia
dom ego postępków  swego urzędnika, przysposabiającego ro zb ra t 
w m iłości ludowej do swego władzcy. Św ietność hierarchii ko
ścioła unickiego chełm skiego zupełnie zgasła . B iskup bezw ładny 
odarty wszelkich funduszów przez m onarchę mu wyznaczonych 
od roku  praw ie bez pensyi, jak  w pierw iastkach Kościoła Bożego, 
utrzym uje się  z jałm użny tylko wiernych, z jałm użny, po k tórą  
z bólem serca zmuszony wyciągać rękę żebraczą. Kapituła k a te 
dralna dla p rzeszkód  przez rząd staw ianych, zam iast dw unastu  
z trzech ty lko sk łada się członków. Z konsystorza ludzi zdatnych, 
ale że w iernych Kościołowi katolickiem u, odsunięto.

Sem inaryum  i katedy  profesorskie obsadzono ludźmi p rzesy 
conymi kosztem  rządu m oskiew skiego bohosłowią schizm atycką, 
nab y tą  w szkole kijow skiej albo w iernym i praw osłow ia w yzna
wcami' k tó rzy  skrzyw iając wykładane przez nich nauki kato lickie 
d la  m łodych lewitów, zusiewają tylko błędy heretyckie i pogardę 
k u  głowie widomej zastępcy Jezu sa  Chrystusa.
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Co s ię  da le j s ta n ie  z k ośc io łem  u n ick im  w d ie c e z y i c h e łm 
sk ie j, B ogu  je d y n e m u  w iadom o i  Je g o  to  o b ro n ie  ta k  s tra s z n e  
p rz e ś la d o w a n ie  un ic i ch e łm scy  p o ru cza ją , b o  rz ą d  n ie  m a  n ad  
n im i m iło s ie rd z ia .

DOKUMENTA.
JOAKT1VES SEPOMUCBSIUS

M isera tio n e  D iv ina e t  S. S ed is A p o sto licae  G ra tia , 
EPISCO PU S C U LM E N SIS,
S S . T h eo lo g ia e  D o c to r etc.

Admodum dilecto Clero Eioecesano Salutem in Darnino!
In te r  m u ltip lices, *qu ibus an im u s N o ste r o c c u p a tu r, c u ra s  e t  

so llic itu d in e s  p a s to ra le s  n u lla  fe re  m ajo rem  o c c u p a t locum , quam  
q u a e  c o n c e rn it  p ra x in  m atrim o n io ru m  m ix to ru m .

Q u o tid ie  qu u m  e d o e e a m u r p e rn ic io sas  illa s  se q u e las, q u ib u s  
ta le s  n u p tia s  tu rn  ob  fiag itiosam  in d iv in is com m unionem , ob im- 
p e n d e n s  ca th o lico  con jug i p e rv e rs io n is  vel in d iffe ren tism i p ericu - 
lu m , tu rn  ob p rav am  sobo lis  in s titu tio n e m  e x p o s ita s  v id e m u s: n i
h il a liu d  p o tiu s  h a b e re m u s , qu am  u t an tiq u iss im o s E c c le s iae  ca- 
n o n e s  ip s a  co n n u b ia  m ix ta  se v ere  iu te rd ic e n te s  a tq u e  reo en tio re s 
sa n c tio n e s  e t  co n s titu tio n es  s tric tiss im e  p o ssem u s sequ i.

A d  ta lem  v e ro  spem  vix ac  n e  v ix  q u id em  e r ig i liceb it, si 
n im ium  illu d  e t freq u e n tissim u m  D io ecesan o ru m  cum  A ca th o lic is  
co n so rtiu m  com m unem que v iv en d i ra tio n em  p raese rtim  fre q u e n - 
t io ru m  u rb iu m  co n sid eram u s, quo fit, u t  dum  q u a d a m  n im ia  seve- 
r i ta te  ve llem us ad  u num  om nia  m ix ta  co n n u b ia  a  lim itib u s  E c c le 
s ia e  a rc e re , n esc irem us, u tru m  dam num  p o tiu s qu am  u til i ta te m  
D io eees is  p ro m o v erem u s .

T ib i re ru m  s ta tu  ne  a u t n im io  r ig o rism o  re i ecclesiastics, no- 
c e re  neve  n im ia  la x ita te  ta liu m  n u p tia ru m  fre q u e n tia m  q u asi au- 
g e r e  e t  p ro v o care  sin am u s, e t  sim ul a d  d ir im e n d a  d u b ia  N o b is  
p ro p o s ita  nec  non a d  eft'orm andam  com m unera p ra x in  p ro  A pos- 
to lic i m in is te r ii m u n ere  N o s tra ru m  e sse  p a rtiu m  dux im us, earn 
q u a e  se q u itu r  no rm am  ad  c u ju s  inv io lab ilem  o b se rv a tio n em  om 
n iu m  sa c e rd o tu m  d io ecesan o ru m  c o n sc ien tia s  vo lum us e s se  liga- 
t a s  o rd in a re  s ta tu e re  a tq u e  m an d are .

1. O m nes q u o sc u m q u e  sa c e rd o te s  in s ta n tis s im e  m onem us e t  
o b se c ra m u s , u t  q u av is  occas io n e  siv e  in p raed ican d o  v e rb o  diyino 
give in  c a te c h iz a n d is  v e r jta tib u s  c h ris tian is , sive in  co n fess io n ib n s  
a u d ie n d is  sive  p u b lice  sive  p riv a tim  su b d ito s  su o s d o c e a n t e t  fla- 
g r a n t io r i  u sq u e  zelo d o e e re  p e rg a n t q u id  E c c le s ia  ca th o lic a  d e  
h u ju sm o d i ca th o lico s in te r  4 ' <hoi;oos n u p tiis  c o n s ta n te r  sen-
s e r i t  e t  se n tia t, cum  illas m • .. p ro b a v e r it  se d  ta n q u a n i illi-
c ita s  e t  p e rn ic io sa s  h a b u e r it.

i te ru m  ite ru m q u e  c u re n t, u t  \' . c a th o lico ru m  an im is n u n q u am  
o b li te re tu r  m em oria  tu rn  C anonum  qu i is tiu sm o d i m ix ta  m a tr i-  
m o n ia  d e te s ta n tu r  tu rn  c o n s tan tiss im i illiu s  s tu d ii, quo s. m a te r  
E c c le s ia  nun q u am  d e s titi t ,  filios su o s a v e r te re  ae  d e te r re re  ab 
iisdern  m ix tis  co n ju g iis  in  eo ru m  e t  fu tu ra e  p ro lis  p e rn ic iem  con- 
t ra b e n d is .

2. „Q uum  v e ro “  u t  a it P . P . B e n e d ic tu s  X IV . p. m . (D c 
S yn . D ioec . lib . V I. c. 5.) „ ta le s  r e  ip sa  c o n c u rre re  p o ss in t cir- 
c u m s ta n tia e , q u a e  cum  a b  eo, qu i fac u lta te m  d isp e n san d i h a b e t, 
e x p e n sa e  fu e rin t, ad itu m  a p e r ia n t  concession i le g itim a e  d isp en sa- 
t io n is , cu ju s  vi m atrim o n iu m  in te r  p a rte m  h a e re tic a m  u n am  al- 
te ra m q u e  ca th o licam  lic itum  r e d d a tu r ,“  a d  m a jo ra  d am n a  a v e r te n -  
d a  e t  m ala  v itan d a  E c c le s ia  ca th o lic a  g ra v ib u s  d u m ta x a t d e  cau - 
s is  a e g re  adm odum  fecit, u t  in  c as ib u s  q u ib u sd a m  ra rio r ib u s  s u 
p e r  im p ed im en to  im p ed ien te  m ix ta e  re lig ion is p o s s i t  d isp e n sa ri, 
si s a rtu e  te c ta e q u e  s in t q u a e d a m  c a u tio n e s  q u ae , quum  in  ip sa  
n a tu ra li e t  d iv ina  leg e  fu n d a tu r  rc m itti  seu  d isp e n sa ri nun q u am  
p o ssu n t, e t  si ad iiuc  a c c e d a n t a liae  c au sae  g ra v e s  d isp e n sa tio n e in  
p ro b a n te s .

3. N e c e ssa ria e  v e ro  e t om nino e s se n tia le s  c au tio n es , q u ae  
p ra e m itte n d a e  su n t v e rs a n tu r  in  eo, u t  s c ilic e t ca tlio licus conjux 
lib e ru m  re lig io n is  ex erc itiu m  b a b e a t  e t  n o n  so lum  ab  acatlio iico  
p e rv e r ti  non  p o ss it, qu in  im m o te n e r i se  sc ia t  ad  aca th o lieu m  pro 
v ir ib u s  ab  e rro re  re tra h e n d u m  e t  u t  u n iv e rsa  u tr iu sq u e  se x u s 
p ro le s  ex  m ix tis  h isee m a tr im o n iis  p ro c re a n d a  in  s a n c tita te  ca- 
tb o lic a e  re lig io n is  om nino  d e b e a t  e d u ca ri. P ra e te re a  n eq u e  an te  
n e q u e  p o s t m atrim o n iu m  coram  p aro ch o  ca th o lico  in itu m  m in is te r  
a c a th o lic u s  e s t  ad e u n d u s .

4. A d  h a s  c a u tio n e s  a  n u p tu r ie n tib u s  fo rm a lite r  e t  ju r a te  
p ro m is sa s  ae c e d e re  d e b e t  p a ro d ii  p ro p rii d is p e n s a t io n s  libe llum  
p o r r ig e n t is  m oralis ce r titu d o , q u a lis  sufEicit ad  lie ite  ag en d u m  i. e. 
P a ro c b i h a b ita  d ilig en ti e t  c ircu m sp ec ta  p e rso n aru m , re ru m  alia- 
ru m q u e  c ircu m sta tia ru m  in q u is itio n e  m o ra lite r  p e rsu a s i e s se  d e 
b e n t,  fo re  u t  n u p tu r ie n te s  p ro m issis  su is  q u oad  v ix e rin t incon- 
c u s s 9  an im o  s te n t  e t  u t e tiam  p o s t catho lic! co n ju g is  m o rtem  de  
e d u c a tio n e  p ro lis  u tr iu sq u e  in  ca th o lica  re lig io n e  m odo m elio ri 
se u  sa ltem  su ffic ien ti s it p rov isum .

5 . E tia m s i a d e s se u t c a u tio n e s  p ra e d ic ta e , P a ro c b i non  sta tim  
libe llum  su p p lice m  p o rrig e u d u m  esse  ex is tim en t, se d  p ro  s in g u 

lis  c a s ib u s  in v e s tig a te  d e b e b u n t a lias  c au sas  ju s ta s  e t  g ra v e s  
q u a e  ad  pub licum  a u t p r iv a tu m  bonum  m ag is cond u cere  v id e n tu r  
e t  q u a e  a d  in s ta r  a lia ru m  c a u sa ru m  can on icarum  ad  im p e tra n d a m  
e t  o b tin e n d a m  d isp e n sa tio n em  co n cu rru n t.

T a le s  cau sae  p r a e te r  eas , q u a e  p r iv a ta  com m oda ip so ru m  
n u p tu r ie n tiu m  re sp ic iu n t, u t i :  a e ta s  su p e ra d u lta , a n g u s tia  loci, d o - 
t is  in co m p e ten tia , bonum  pacis , tim o r, n e  sp o n sa  in n u p ta  a u t  d if- 
fa m a ta  r e m a n e re t  e tc . h a b e n d a e  e s se n t, si ex . g r . p ro b a b il is  ad - 
e s se t  sp e s  fo re , u t  fam ilia  aca th o lica  a d  veram  fidem  in c lin an s p e r  
m atrim on ium  m ix tu m  a d  E cc le s iam  r e v e r ta tu r j  ve l si m a tr im o 
n iu m  m ix tum  unicum  fo re t rem ed iu m , u t  l ib e n  jam  ex  alio  m a -  
tr im o n io  m ixto  p ro c re a ti in  re lig io n e  ca th o lic a  e d u c a re n tu r , v e l  
si m ag n a  sc a n d a la  ex  d iffam ationa , g ra v id ita te  e tc . o r i tu ra  e v ita r i  
n e q u ire n t n isi p e r  m a trim o n iu m  m ix tu m .

T estim o n iu m  v e ro  de  cau sa ru m  v e r i ta te  a e q u e  a  p a ro c h o  et 
te s tib u s  a d sc itis  su b sc r ib i d eb e t, ac  d e  a liis  cau sis  a lia  im p e d i
m en ta  co n ce rn en tib u s  p ra e sc rip tu m  es t.

6. Q u a p ro p te r  p a ro ch o s in  co n d en d is  e t  p o rrig en d is  I i tte r is  
su p p lic ib u s  d e c e t e s se  g ra v e s  e t  a u s te ro s  n ec  d e s in a n t, p a r te m  
ca tho licam  sa lu ta rib u s  m on itis p ro seq u i, u t  d e s is ta t a  p ro p o sito . Si 
r e n u a t  e t  si sim u l n o lit cau tio n es  n e c e ssa ria s  d a re , tu n c  p ro  fo ro  
in te rn o  ta n q u a m  d isp o s itio n e  c a re n s  ab so lu tio n is  in c a p a x  e r i t ;  
si vero  a d s in t  e t  cau tio n es  e t  a liae  ca u sa e  g ra v e s , tu n c  u tra q u e  
p a r s  se o rs im  e t  se p a ra te  e t  q u id e m  p a rs  aca th o lica  v e l  loco  ju r a -  
m en ti vel su b  fo rm ali e tiam  ju ra m e n to  ad  p ro toco llum  coram  d u - 
ob u s te s tib u s  p ro m issio n es e m ittu n t e t  q u idem jpars aca th o lica  p ro m ittit:

a) se  p a rtem  cath o licam  in  iib e ro  re lig io n is  c a th . e x e rc itio  
n u n q u am  im p ed itu ram ,

b) se  c u ra tu ra m  esse , u t  om nes u tr iu sq u e  se x u s  lib e ri in c a 
th o lic a  ecc les ia  b a p tiz e n tu r  a tq u e  ca th o lice  in s titu a n tu r ,

c) co p u la tio n em  un ice  in  ecc le s ia  ca th o lica  p e ra g e n d a m  esse  
se q u e  p en itu s  re n u n tia re  co p u la tio n i v e l a n te  vel p o st co ram  aca -  
th o lico  m in istro .

P a rs  ca th o lic a  s im p lic ite r  ab sq u e  ju ra m e n to  p ro m itt i t :
a) se  p ro  v ir ib u s  e t  q u id em  p e r s tren u u m  re lig ion is e x e rc i

tiu m  ac  bonum  ex em plum , p e r  in s tru c tio n e m  ac  m on itionem  e s se  
c u ra tu ra m , u t  p a rs  aca th o lica  a d  v eram  fidem  c o n v e r ta tu r ,

b) se  om nes u tr iu sq u e  se x u s lib e ro s  in  ca th o lica  re lig io n e  
e d u c a tu ra m ,

c) co p u la tio n em  un ice  fac ien d am  e sse  in ecc le s ia  c a th o lica .
A d  acq u iren d am  v e ro  m o rałem  p ro m isso ru m  c e r titu d in e m

P a ro c h is  p o n d eran d u m  e rit, cu ju sn am  in d o lis  e t  co n d itio n is  s it  
p a rs  aca th o lica , an  m erito  sp e ra r i p o ss it fo re  u t  p ro m issa  t e n e a t ; 
a n  lib ere  p o ss it  de  se su isq tie  p ro lib u s  d isp o n e re  an  v e ro  d e p e n -  
d e a t ab  a liis  ex . g r. a  fam ilia  a c a th o lic a  ze losa , a  p r in c ip a lib u s  
p ie tis tis , u tru m  h a b e a t  fixum  do in icilium  in loco ca th o lico  e tc . 
E o d em  m odo in q u ire re  d e b e t in  in d o lem  e t co n d itio n em  p a r t i s  
c a th o licae  e ju sq u e  fa tn iliae , an  s it  sa tis  con stan s, su ffic ien te r in -  
s tr u c ta  d e  oific iis re lig io n is , an  sit fide fe rv id a  vel le p id a  e tc . 
T a m  dem um , si p o st deb itam  in q u is itio n em  de  cau tio n ib u s  re q u i-  
s itis  su ffic ien te r p rov isum  e s se  v id e tu r , l i t te ra e  su  p p lices ad_ N 03  
d irm a n tu r  a llegatis tu rn  ra t io n ib u s , ex  q u ib u s  c au tio n es  su ffic ien - 
te s  a p p a re n t, turn  causis canon ic is , q u a e re la x a tio n e m  legum  e c c le -  
s ia s tica ru m  su a d e re  v id e n tu r  quern  in  finem  p ra e te r  a lia  e t  h o c  
a llegandum , q u a e n a m  d am n a  sp ir itu a lia  ca su  d e n e g a ta e  d isp e n sa -  
tio n is  v e l c e rte  v e l v e re s im ilite r  s in t se cu tu ra .

7. O b te n ta  d isp e n sa tio n e  P a ro ch o ru m  e r it , u t  p a r s  c a th o lic a  
in exam ine sp o n sa li de sp e c ia lib u s  su is officiis a c cu ra tiss im e  ed o -  
c e a tu r , po rro  u t  p ro e lam a tio n es  m ore p ra e sc rip to  se d  con d itio n em  
n u p tu r ie n tiu m  quo d  relig ionem  m ix tam  silen tio  p ra e te rm itte n d o  
in s t i tu a n t  a tq u e  m atrim o n io  a s s is ta n t e t  q u id em  eo m odo, u t  q u a e  
in  N o stra  D ioecesi in d e  ab  im m em o rab ili tem p o re  d isc ip lin a  v ig e - 
b a t, e tiam  a m p liu s  to le re tu r  e t  m a trim o n iu m  in fac ie  q u id em  E c 
c le s ia e  coram  p arocho  p ro p rio  e t  d u o b u s  te s tib u s  c e le b re tu r , se -  
c lu sa  ta m e n  se m p er m issae  ce le b ra tio n e  o m nique e x te rn a  co h o -  
n e s ta tio n e  e t  so le m n ita te  i ta  u t  a  quovis se rm o n e  pub lico  a b s tin e -  
a tu r  e to m is s a o m n i  b en ed ic tio n e  ead em  r i tu s  fo rm a  quam  q u ae  p ro  
v id u is  e s t  p ra e sc r ip ta  a d h ib e a tu r , u t  v id e a n t fideles, qu am  a e g re  
e ju sm o d i fo e d e ra a b  E c c le s ia to le re n tu r  eo que m ag is  ab eis a b h o r re a n t.

8. Si a  n u p tu r ie n tib u s  m ix tae  re lig ion is c au tio n es  n e c e ssa ria e  
om nino n o n  co u ced u n tu r , tu n c  n ec  d isp e n sa tio  p e te n d a , n e c  p r o 
e lam atio n es in s titu e n d a e  nec  li te ra e  te s tim o n ia le s  c o n ced e n d ae , 
q u ip p e  qu u m  ta le s  a c tu s  m o n en te  P P . P io  V I. p ra e o rd in a ta e  s in t 
ad  fu tu ram  ce leb ra tio n em  m atrim o n ii e t  ex  co n seq u en ti p o s itiv a m  
eidein  o o rp e ra tio n e m  co n tin ean t, qu o d  u tiq u e  e x c e d e re t s im p lic e s  
to le ra n tia e  lim ite s.

9. A dm odum  c a u te  e t  c ircu m sp ec te  p ro ced en d u m  e r i t  cum  
ta l ib u s  p e rso n is  ca th o lic is , q u a e  sp re tis  E c c le s iae  m o n itis  c a u tio 
n e s  n o n  sp o p o n d e ru n t vel sp o n sis  c a u tio n ib u s  p o s te a  n o n  sa tis fa -  
ce ru n t. N u lla ten u s sa ce rd o te s , u tp o te  m in is tr i C h ris ti d icen tis  se  
no n  v en isse  a d  p e rd e n d a s  sed  ad  sa lv a n d a s  an im as (Luc. 9, 56) 
ta le s  p e rso n a s  s ta tim  a  S. T rib u n a li rem o v ean t, se d  p a ra ta s  e is 
p ra e b e a n t a u re s  cum  conversio  p e c c a to r is  opus s it  d iv in ae  g ra tia e  
e t  p ro p ria e  cu jusv is p o en iten tiae .
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Si Confessarius in actu  ipsius confessionis certitudinem  nan- 
c isca tu r morałem de yera e t sincera hujusm odi Catholici conver- 
sione dum sc. — u t u tam ur verbia piae mem. Papae Pii VI. in 
R escrip to  sub die 13 Ju lii 1782 ad  Cardinalem  Archiepiscopum  
M echlinensem  dato  — „ ille  dem onstrab it, poenitere se peccam i- 
nosae suae conjuctionis, a tque  d eclarab it, in quantum  suarum  
e r it  partium , procuratorum  se conversionem  conjugis e t curaturum  
u t pro les omnis rudim entis s. religionis catholicae im buatur e t 
repara tu rum  se seandalum  alils datura, tum  sacram entorum  fiat 
particeps.“ Quoad satisfactionem  vero monem us, patrem catholicum, 
qui quovis in easu liberorum  educationem  in  sua potestate  habet, 
non solum coram  duobus tes tib u s vel ju ra to  vel ju ram en ti loco 
debere p rom ittere  se prolem  educaturum  in religione catho lica  
sed id de facto etiam  p raesta re  eo solo casu excepto si proles 
jam  in ea  ae ta te  v e rsa tu r, u t a  patre am plius non dependent, 
tunc enim sufficeret, u t vere s it contritus a tque in hujus doloris 
signum  id quod pro viribus efficere possit peragere  sit paratus.

Si mater eśt catholica e t si virum  potest adducere, u t in ca
tholicae prolis educationem  consen tiat: turn ambo conjuges ex 
p o st cautiones form aliter coram  parocho em ittan t; si autem  virum 
adducere  non potest, turn a ttendatu r, utrum  indubita ta  ed iderit con- 
tritio n is  signa idque p raesta re  pro liberorum  educatione s it p a ra ta  
quod in ipsius viribus e st positum . A ttam en ejusm odi m uheri 
non facile credendum  erit. Quod si tales hom ines m onitis obse- 
cundare e t resipiscere noluerint, tunc, u t m ortua Ecclesiae m em 
b ra  a  sacram entis sunt arcendi usque dum  resip iscant.

10. V igore constitutonis sub 31 Jan u arii 1850 em enatae quum 
in  regno nostro  borussico liberum  religionis exercitium  sit cautum  
atque sancitum  e t quum  nou solum Suprem um  Consilium Eccle- 
siasticum  Evangelicorum  Berolinense sed etiam  Regium  Consisto- 
rium  hujus provineiae Regiom ontanum  sub 29 Jun ii 1852 mini- 
stris suis et praedicatoribus concesserit facultatem , eo casu, quo 
parochus catholicus quoad m atrim onium  mixtum  proclainationem  
e t dim issorialia denegaverit sine ejusmodi proclam atione e t dimis- 
sione copulationem  peragend i: etiam  ex N ostra  p a rte  Parochis 
idem  in casu opposito perm ittim us ita  u t sponsorum  m ixtorum  
proclam ationes in ecclesiiis acatholicis non sin t habendae nec lit- 
terae  dim issoriales petendae.

M ajori tam en cura e t studio talibus in casibus e rit indagan- 
dum , u trum  sufficienter constet de s ta tu  libero partis  acatholicae, 
de quo si d ub ita tu r, ad Nos e rit referendum .

I t .  R estat denique, u t pauca quaedain addam us etiam  de va- 
lore talium  m atrim oniurum , quae ritu  protestantico  coram minis- 
tr is  acatholicis cum dubio clandestineita tis sunt inita.

Qua in re cognitum  Vobis erit, F ra tres  charissim i, A nteces- 
sorem  Nostrum  p. m. E ppum  A ndream  B aier ex gravibus causis 
anim um  suum  m oventibus super hac quaestione expetivisse reso- 
lutionem  et decisionem  S. Sedis A postolicae, quae ipsi sub 5 Maji 
1774 eo quidem  sensu data  est, u t declaratio  P. P. B enedicti XIV  sub 
4  N ovbr. 1741 pro foederatisH ollandiae e t Belgii civitatibus data  etiam  
ad Dioecesim  Culmensem speciali g ra tia  extenderetur. Notum 
quoque est, hanc declarationem  statuisse, m atrim onia ab  haereticis 
in te r se in locis Foederatorum  Ordinum dominio subjectis celebrata 
non servata  form a per T riden tinum  praescrip ta dummodo aliud 
non obstite rit canonicum im pedim entum , pro validis habenda esse 
sicuti ea quoque, quae a eatholicis cum haeretic is contrahuntur.

Quod indultum  speciale quum hucusque apud nos fuerit in 
usu e t p ra x i, recentissim o tem pore occasione alicujus specialis 
casus a jud icibus m atrim onialibus dubia  sun t suborta, utrum  re 
v e ra  etiam  pro to to  m odernae Dioecesis Culmensis am bitu suum 
h ab ea t valorem , quapropter sub 16 Decbr. a  pr. S. Sedem Apo- 
stolicam hac de re adeundam  putavim us. Quae quid s ta tu e rit ex 
decreto  S. Congreg. Officii F eria  IV. die 28 F eb r. c. em anato, 
quod inferius hisce publici ju ris  facimus, percipere valeb itis.

D atum  Pelplini in aedibus Nostris E piscopalibus die 16 m. 
M artii 1866. t  Joannes.

Sanctissime Pater.
Joannes Nepom ucenus E piscopus Culmensis Orator ad pedes 

S. V. humillime provolutus exponere audeo a p raedecessore meo 
E piscopo A ndrea B ajer p. m. in relatione sta tus d ioecesan i sub 
9 D ecem bris 1773 S. Sedi A postolicae exhibits, in te r alia eas 
quoque difficultates fuisse expositas, quibus ob v a ria ta s  in regno 
Borussico rerum  politicarum  e t socialium  conditiones causae m atri- 
m oniales praesertim  quoad m atrim onia d iversae religionis coram 
m in istris Confessionis A ugustanae cum dubio clandestineitatis 
in ita  e ran t circum datae. Q uibus malis quum modo meliori suc- 
cu rrere  e t conscientias involutas sublevare voluerit, S. Congregatio 
Coneilii id  remedium  adhibendum  putavit, u t sub 5 Maji 1774 
d ec lara re t e t sanciret catholicos parochos m atrim oniis m ixtis cele-

brandis omnino praesen tes esse non posse, quum flagitiosum  sit 
eos tan ti crim inis esse te s te s ; a ttam en  eos catholicos viros seu 
m ulieres, qui cupiditate  aliqua excaecati ad  acatholicos m inistros 
convolent e t coram ipsis m atrim onio cum acatholicis copulentur, 
non esse excitandos neve poenis canonicis urgendos, sed pro 
legitim is conjugibus habendos eam quae hac in re norm am  esse 
deinceps observandam  quam  P. P. B enedictus XIV . p. m. sub  
4 Novem bris 1741 super m atrim oniis in  H ollandia e t Belgio con- 
trac tis  seu contrahendis p raescripserat, secundum  quam  e t m atri
m onia m ixta non se rv a ta  form a Cone. T rid . pro validis sint h a 
benda.

Ad hanc S. Cone. Congr. decisionem exinde constans D ioe
cesis Culmensis p rax is efform ata est, lice ts?  p raesen tia  parochi in 
contrahendis m atrim oniis m ixtis sub 5 Maji 1774 prorsus in te r
d ic ta  variata  tem poris m odcrni praxi iis in casibus nunc sit licita, 
in quibus post cautas ab  Ecclesia conditiones dispensatio  super 
im pedim ento m ixtae religionis im p e tra ta  e t accepta est, ita  u t 
parochi hujus Dioecesis in talibus casibus m atrim oniis mixtis in 
facie E cclesiae e t servata form a Cone. T rid . assistan t. M atrim o
n ia  ig itu r in Dioecesi Culmensi e t ab acatholicis in te r se non cum 
alio im pedim ento canonico in ita  pro validis, nee non eorum quo
que, qui m ixta m atrim onia coram acatholico m inistro non servata  
form a Cone. T rid . neque praem issis in E cclesia parochiali procla- 
m ationibus inierunt, et qui cautionibus Ecclesiae satisfacere autnolu- 
erun t au t non potuerunt, proillieitis quidem  sed pro validis su n th ab ita .

Jam  vero Dioecesis Culmensis am bitus m odernus non est 
idem  atque fuit eo tem pore, quo praefatum  S. Congr. decretum  
em anavit. Per bullam enim: D e  s a l u t e  a n im . veteri Dioecesi 
Culmensi additae sunt amplissim e partes Dioecesis olim V ladisla- 
viensis, porro A rchidioecesis Gnesnensis nec non D ioecesis Plo- 
censis, quapropter dubium  subortum  est utrum  revera etiam hac 
D ioecesis m odernae Culmensis partes, quae noviter sun t adscitae, 
p raefato  privilegio S. Congr. Cone, gaudeant nec ne.

Ad tollendura tale dubium , e t u t in coinmuni D ioecesi com 
m unis vigeat disciplina audeo S. V. hum illim e suppiicare, u t ex- 
p ressis verbis velit decretum  S. Congr. Cone. d. d. 5 M aji 1774 
in favorem  m atrimoniorum  turn acatholicorum  turn m ixtorum  ex- 
tendere  ad  totam  Dioecesim  Culmensem m olo rn is finibus circum  
scriptam  quum  dioecesani tali tan taque  acatholicorum  frequentia  
sin t circum dati, u t praesertim  in frequentioribus urbibus a connu- 
biis m ixtae religionis non plane possin t arceri. E t  licet longe 
m axim us nupturientium  m ixtae religionis num erus sponte et libere  
opportunas e t necessarias Ecclesiae cautiones in se suscip iat, 
tam en non desunt, qui his cautionibus au t nolunt au t non sem per 
possunt satisfacere, quorum  m atrim onia consequenter in resp . p a - 
rochialibus Ecclesiis eatholicis nec proclam antur nec' ceiebrantur. 
Illi cum exinde a  suscipiendis sacram entis arceantur, non raro_^ 
resipiscunt, poenitentiam  agunt cautiones spondent et ad commu- 
nionem S. Ecclesiae redeunt, quapropter revera  optandum  v idetur, 
u t beniguissim a S. M ater Ecclesia etiam  talibus m atrim oniis faveat 
eaque etsi pro illieitis tam en pro validis declaret, u t anim ae sal- 
ventur e t prolos inde p rocreata  legitim a evadat.^

Iterum  iterum que ig itu r supplicibus votis S. V. adire cogor, 
u t  ad dirim enda dubia benignissitne velit declarare  e t o rd inare , 
u t in to ta  Dioecesi Culmensi m atrim onia acatholicorum  in ter se, 
nisi alia im pedim enta canonica obstant pro validis, nec non etiam  
ea m atrim onia m ixta, quae non se rv a ta  form a Cone. T rid. neque 
praem issis proclam ationibus, neque coram proprio parocho e t d u 
obus testibus coram  acatholicis m inistris sunt inita, p ro  illieitis 
quidem  sed pro validis habeantur. _

Insuper pro relaxandis coscientiis eorum, qui in m ea D ioecesi 
m atrim oniis m ixtis coram acatholico m inistro initis ullo modo for- 
mam matrimoniorum a S. Cone. T rid . praescrip tam  laeserunt, in- 
stantissim e rogo, u t talia  cum defectu forsan c lan d estin e ita tis  
in ita  m atrim onia in radice sanentur, pro qua  gra tia  una cum dioe- 
cesanis intim as re fe re t gratias.

Pelplini d ie 16 Decem bris 1865.
Sanctitatis Vestrae 

humillimus obsequiosissim us e t 
indignissim us servus 

Episc.C uIn> Joan . IVegtomucenus.
Feria IV .  die 2 8  Fehruarii 18G6.

SSmus D. N . D. P ius Divina Providentia P. P . IX  in so lita  
audientia  R. P. D. A dsessori S. Otficii im pertia, aud ita  relatione 
suprascrip ti supplicis libelli R . P . D. Episcopi oratoris, una cum 
Emm orum  D. D. Cardinalium  Generalium  Inquisitorum  suttragns, 
benigne annuit pro g ra tia  extensionis declarationis Benedictinae, 
quatenus opus sit, etiam  ad parochias adjectas Dioecesi Culmensi 
post annum  1774. Contrariis quibuscunque minime obstantibus.

(L. S.) ylngelus Argenti S . R .  et 17. J . Not.

N a k ła d ;a i R edak to r X. Prusinow ski w Grodzisku. — Czcionkam i D rukarni T ygodnika Katolickiego (A. Schm aedicke) w G rodzisku .
W kom isie Paw ia Rhode w L ipsku.


